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Na m arginesie farmakopei polskiej.
W krótce ukaże się pierwsze wydanie farmakopei 

polskiej, troską przeto każdego aptekarza powinno być 
nienaganne jej wydanie- Troska ta pójść musi w 2 kie­
runkach: 1) farmakopea zawierać musi wszystko co 
może być potrzebne aptekarzowi w jego pracy co­
dziennej przy sporządzaniu i badaniu zawartości i czy­
stości leków, 2) metody badań chemicznych muszą 
być dostępne dla najbardziej skromnych pracowni 
aptecznych, muszą być bardzo dokładne i opisane 
szczegółowo. Od nowoczesnego aptekarza mamy pra­
wo wymagać, aby sprowadzane surowce i leki kontro­
lował, nie ufając żadnej firmie. Za leki wydane z apte­
ki musi być odpowiedzialny przedewszystkiem apte­
karz, nie zaś fabryka lub hurtownia.

Nie mam tu na myśli leków t. zw. patentowanych, 
gdyż za te leki odpowiedzialność powinna spadać na 
lekarza, względnie na wytwórcę*). W tym bowiem wy­
padku lekarz, zapisując środek patentowany, opierać 
się musi albo na pracach badawczych instytutu, za­
kładów, lub jednostek do tego uprawnionych, albo też 
zaufać całkowicie wytwórcom, biorącym odpowiedzial­
ność na siebie. A ptekarz natomiast sprawdza toż­
samość, czystość i zawartość wszystkich innych leków 
i surowców. Dzisiejsze wykształcenie farmaceutów 
najzupełniej jest przystosowane do stawianych im wy­
magań.

Dla potwierdzenia tej konieczności kontroli usta­
wicznej i tej wiecznej czujności aptekarza pozwolę so­
bie przytoczyć kilka przykładów, jakie miały miejsce 
w Zakł. Chemji Farm. U. S. B.

Otrzymaliśmy raz od pewnej znanej i poważnej fir­
my Kalium chloratum zamiast Natrium chloratum. 
W pracowni chemicznej pomyłkę zauważono natych­
miast, wreszcie nie mogła ona spowodować żadnych 
wypadków, natomiast w aptece, wogóle w zastosowa­
niu leczniczem tego rodzaju pomyłka miałaby w na­
stępstwie opłakane skutki, np. w zastosowaniu do roz­
tworu fizjologicznego.

Innym razem otrzymaliśmy 2 kg. bezwodnika octo­
wego w 2 kilowych naczyniach, niestety w jednym

*) Je s te śm y  innego zd an ia  —  R ed,

z nich znajdował się aceton, jakkolwiek napis na na­
czyniu umieszczono dla bezwodnika kwasu octowego.
Ź°-

Pozatem hurtownie dostarczały nam formalinę 
19%, amon jak 0,3% wreszcie bywał i kwas solny za­
nieczyszczony arsenem. Mg. Filemonowicz w pracy 
swej, drukowanej w Nr. 2 ,,Wiad. Farmac." wykazał 
jak automatycznie aptekarze rozcieńczają otrzymany 
z hurtowni kwas solny, bez uprzedniego sprawdzenia 
koncentracji.

To też jeszcze raz powtarzam: aptekarz nie ma pra­
wa sporządzania leków bez uprzedniego zbadania po ­
szczególnych składników, kierując się w pracy tej 
wskazaniami farmakopei,

Metody badań zanim już definitywnie zostaną 
umieszczone w farmakopei polskiej powinny być 
szczegółowo sprawdzone. Pod tym względem słusznie 
się stało że m aterjały  do tego nowego wydania uka­
zały się wcześniej w druku, pozwala to bowiem na po­
czynienie pewnych uwag i sprostowań.

Kilka uwag dotyczących pewnych badań umieszczo­
nych w m aterjałach do farmakopei polskiej nasunęło 
nam się w pracowni, które poniżej podaję, zastrze­
gając jednak, że całkowitego m aterjału  nie przerobi­
liśmy jeszcze.

I. Bismuthum subgallicum.
Wzór Fischera podany przez farmakopeę jest dziś 

przez niektórych chemików kwest jonowany, przy tej 
bowiem budowie nie da się wytłumaczyć rozpuszczal­
ność tego związku w roztworze ługu, bez tworzenia 
osadu tlenku bizmutu.

To też Causse przypuszcza że wzór ten bardziej jest 
skomplikowany, a mianowicie:

/O H

c ,  h

\ c o o /Bl
P r ó b y  n a  t o ż s a m o ś ć .

Podano:: przy skłócaniu 0,1 gr. galusanu bizmuto­
wego z rozcieńczonym 1 : 20 roztworem chlorku że­
lazowego powstaje zabarwienie ciemno-niebieskie, 
przy skłócaniu zaś z wodą siarkowodorową — two­
rzy się osad czarny-

Powyższy sposób nie jest całkowicie dokładny. 
Farmakopea amerykańska wyd, X podaje ją w na­

stępujący sposób: zmieszać starannie 0,1 gr, galusanu 
bizm. z nadmiarem wody siarkowodorowej, przesą­



122 KRONIKA FARM ACEUTYCZNA N r. 11

czyć, przesącz ogrzać dla usunięcia rozpuszczonego 
gazu, ostudzić i dodać 1 gr. roztworu chlorku żelazo 
wego — występuje brunatno-biękitne zabarwienie.

Farmakopea niemiecka wyd. 6 podaje reakcję tę 
nieco inaczej: 0,1 gr. galusanu bizm. zmieszać z 5 cc. 
wody i I cc. roztworu siarczku sodowego — powstaje 
brunatno-czarny osad. Przesączyć i do przesączu do­
dać 2 kr. roztW' chlorku żelazowego.

Powstaje obok czarnego osadu błękitne zabarwie­
nie.

Obydwa sposoby dają reakcję bardzo wyraźną.
Dalej próba na arsen podana przy tymże preparacie 

zasadniczo nie jest błędna, jednakowoż zaznaczyć 
trzeba, że spopielanie galusanu bizm. nie jest tak pro­
ste i łatwe, wymaga bardzo dużej dokładności, w prze­
ciwnym bowiem razie po dodaniu podfosforynu sodo­
wego strąca się czarny osad, który bynajmniej nie jest 
arsenem za jaki jednak omyłkowo może być przyjęty 
przez niewprawnego chemika.

Farm akopea niemiecka podaje bardzo szczegółowy 
opis spalania produktu. Takąż samą nieomal dokład­
ność zaleca i farmakopea amerykańska, jak i inne pod­
ręczniki chemiczne, przyczem produkt spalony służy 
pierwotnie do oznaczeń ilościowych a następnie po 
lozpuszczeniu w HCI wykonywa się próbę na arsen.

Spalanie w/g farmakopei niem. odbywa się tak:
0,5 gr. zas. galusanu bizmutowego umieszcza się 

w tyglu porcelanowym i przykrywa szkiełkiem ze- 
garkowem i ogrzewa na słabym ogniu w oddaleniu 
6—8 cm. od płomienia. Gdy masa zbrunatnieje odsu­
wamy palnik i odchylamy nieco szkiełko zegarkowe. 
W ten sposób przez odchylanie i zasuwanie szkiełka 
zegarkowego, oraz przez stopniowe ogrzewanie regu­
lujemy równomierność spalania. Gdy preparat jest już 
całkowicie spalony, żarzymy masę w otwartym tyglu. 
Pozostałość zadajemy HNO.„ wyparowujemy do sucha 
i prażymy. Otrzymany Bi20 :, ważymy.

Następnie osad rozpuszczamy w 5 cc kwasu sol­
nego ogrzewając, do roztworu dodajemy 5 cc roztw. 
podfosforynu sodowego, przykrywamy szkiełkiem ze- 
garkowem i ogrzewamy przez 15 minut na łaźni wod­
nej. Czarny osad wskazuje na zanieczyszczenie arse 
nem.

Powyższy sposób daje jaknajdokładniejsze wyniki.
Inni autorzy zalecają spalać produkt, zadając go 

kilkakrotnie kwasem azotowym, a następnie dla usu­
nięcia azotu zadać pozostałość kwasem siarkowym. 
Dalej jak wyżej.

Strontium bromatum.
P r ó b y  n a  t o ż s a m o ś ć .

Podano:
Rozpuścić 1 gr. bromku strontowego w 20 cc wody. 

Do 5 cc. tego roztworu dodać roztw. dwuchromianu po­
tasowego, przyczem zwolna wytwarza się żółty osad.

Reakcja nie jest właściwa. Dwuchromian potasu nie 
strąca osadu z soli strontowych, natomiast KL,C r04 
z obojętnych lub zalkalizowanych amon jakiem roz­
tworów soli strontu strąca cytrynowo-żółty osad chro­
mianu strontu*). **)

SrCrO, łatwo rozpuszcza się w kwasie octowym, 
a ponieważ B aC r04 nie rozpuszcza się w kwasie octo­
wym przeto przy poszukiwaniach w solach strontu

) S chm id t t. I, s tr . 782. R ogers. Ino rgan ic  p h a rm aceu tica l 
C hem istry .

**) L eb eau  e t C ourto is re ak c ję  tę  p o d a ją  b łęd n ie

zanieczyszczeń barem roztwór zakwaszamy kwasem 
octowym. W tym wypadku użyć możemy i dwuchro­
mianu potasowego, gdyż rozpuszczalne sole baru 
w obecności kwasu octowego i octanu sodowego, lub 
amonowego, po zadaniu roztworem dwuchromianu 
potasowego strącają normalny c h r o m i a n  b a r u ,  
w odróżnieniu od strontu i wapnia.

2Ba CL, +  K„ Cr., 0 7 +  2CH, COONH4 +  H ,0 =  
= 2 B a Ć r0 4 +  2KC1 +  2NH4 Cl +  2CH:; COOH.

Natrium nitrosum.

Przy próbie na Arsen, Stibium i m etale ciężkie, 
po wyparowaniu roztworu azotynu i chlorku am ono­
wego do sucha i następnem  rozpuszczeniu pozosta­
łości w wodzie, należałoby powyższy roztwór za­
kwasić kwasem octowym, przed dodaniem wody 
siarkowodorowej.

Podając tych kilka uwag do rozpatrzenia zazna­
czam, że całego m aterjału nie przejrzeliśmy jeszcze. 
Ogólnie jednak uważałabym za słuszne wprowadze­
nie siarczku sodowego zamiast wody siarkowodo­
rowej, byłoby to -wygodniejsze i odpowiedniejsze dla 
małej pracowni aptecznej, zwłaszcza że nie posiada 
tak  przykrej woni, jak siarkowodór, a wyniki daje 
równie dokładne.

Streszczenia z czasopism obcych.
MIKROCHEMJA.

C zu ła  re a k c ja  n a  so le  m iedz i i k ilk a  innych  m eta li c iężkich , 
I, M, K o ren m an n  (Pharm . Z en trh , 1931, str . 325).

O dczynn ik : 2 cz. n asy co n eg o  w odnego  ro z tw o ru  k w a su  p ik ry - 
now ego +  1 cz. 10% am onjaku . Z k ro p lą  tego  o d czy n n ik a  da ją  
ro z tw o ry  soli m iedzi s reb ra , k o b a ltu  n ik lu , kadm u, r tę c i i z ło ta  
c h a ra k te ry s ty c z n e  m ik ro ch em iczn e  reak c je . C zułość  b a rd zo  
znaczna . So le  o łow iu  d a ją  p o m arań czo w o -żó łty , b e z p o s ta c io ­
w y osad. ' H.

CHEM JA,

P rzy czy n ek  do reak cy j k ilk u  k w asó w  k a rb o n o w y ch . L. E k- 
k e r t  (Pharm , Z en trh . 1931, s tr , 228). —  A u to r  p o d a je  sze reg  n o ­
w ych  reak cy j b a rw n y ch  k w asu  pa lm itynow ego , steary n o w eg o , 
o lejow ego i rycyno low ego  z 1% alkoho low ym  ro z tw o re m  a ld e ­
hy d u  m rów kow ego , feny looctow ego , b en zoesow ego , a n y żo w e­
go, sa licylow ego, cynam onow ego, fu rfuro lu , w an iliny  i p ip e ro ­
nalu . K rop lę  p ły n n eg o  lub 0.01 —  0.02 g sta łeg o  k w asu  w 1 ccm  
najsiln iejszego  a lk o h o lu  z ad a w a ł a u to r  5 k ro p lam i ro z tw o ru  a l ­
dehydu , p o d w a rs tw ia ł 1 ccm  stęż. k w asu  s ia rkow ego  i o b se r­
w o w ał zab a rw ien ia  w y s tęp u jące  w m iejscu  z e tk n ięc ia  się 
w arstw . N iższe k w asy , jak  m rów kow y, octow y, p rop ionow y, 
m asłow y, izom asłow y, w a lerjanow y , k a p ro n o w y  i k ap ry lo w y  
n ie  d a ją  w  ty ch  w aru n k ach  c h a ra k te ry s ty c zn y c h  reak cy j b a r ­
w nych  w p rzec iw ień stw ie  do kw asów  w ym ien ionych  na  w s tę ­
pie. H.

TOKSYKOLOGJA,

O czyszczan ie  w yciągów  z częśc i zw łok  o trzy m an y ch  w t r a k ­
cie  analizy  sądow ej. D, C heram y i F , L ag a rce  (Jo u rn . Pharm . 
Chim. 1930, t. 12, str. 366).

W yciąg i te  o trzy m an e  w ed le  m eto d y  S ta s -O tto -O g ie ra  z a ­
w ie ra ją  szereg  sk ładn ików , u tru d n ia jąc y ch  w y trz ąsa n ie  ich lo t-
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nem i ro zp uszczaln ikam i. W iększość  ty ch  n iep o żąd an y ch  s k ła d ­
ników , jak  łipo idy , k w asy  tłu szczo w e, sole kw asów  żółciow ych, 
m ożna usunąć d o d a jąc  do w odnego  ro z tw o ru  p o zo sta ło śc i po 
o d p a ro w an iu  a lkoholu , k ilk a  ccm  10% ro z tw o ru  BaCls, Skoro  
d o d aw an y  k ro p lam i ro z tw ó r ch lo rk u  b a ru  n ie  pow o d u je  już 
zw iększen ie  się  osadu, odw irow uje  się lub o d sącza  n ie ­
ro zp u szcza ln e  zw iązk i b a ro w e  i w y trą c a  ew . n ad m ia r soli b a ­
row ej k ilk u  k ro p lam i ro zc ieńczonego  k w asu  sia rkow ego . P rz e j­
rzy sty  p rzesącz  n a d a je  się d o sk o n a le  do w y trz ąsa n ia  lo tnem i 
rozpuszczaln ikam i. S posób  te n  n a d a je  się zw łaszcza  do b ad ań  
to k sy k o log icznych  n a  o b ecność  p o ch o d n y ch  k w asu  b a rb itu ro ­
wego. H.

F A R M A C JA  ST O S O W A N A .

E x tra c tu m  S en n ae  aquosum  siccum.- H. T ru n k e l (Pharm . 
Z en trh , 1931, str. 309).

A u to r p o d a je  n a s tęp u jąc y  p rzep is  p rzy g o to w y w an ia  suchego 
w odnego  w yciągu  z liści sen eso w y ch : 30. 1, d esty lo w an e j w ody  
zago tow uje  się do w rzen ia  i zad a je  1 kg. Fol. S en n ae  conc. 
L iście  p o d d a je  się w śró d  częstego  m ieszan ia  pó łgodzinnem u 
w yciągan iu  bez  dalszego  ogrzew an ia . Po ozięb ien iu  cedzi się 
i o d p aro w u je  p o d  zm niejszonem  c iśn ien iem  do k o n sy s ten c ji 
rzad k ieg o  sy ropu , n a s tęp n ie  zagęszcza  dalej na  łaźn i w odnej 
aż  do o trzy m an ia  p o zo sta ło śc i o sp o isto śc i m asy  p igu łkow ej, 
k tó rą  suszy się w  dalszym  ciągu w  su sza rce  w  tem p . 100"C. 
i w reszc ie  p ro szku je . W y d ajn o ść  29,5% , Suchy sp ro szk o w an y  
w yciąg  p rzech o w u je  się w  n aczy n iach  szk lanych , o p a trzo n y ch  
szczelnem i k o rk am i gum ow em i, H.

Sprawy zawodowe. 

Drugi Zjazd Aptekarzy słowiańskich  
w Pradze.

POD PRO TEK TO RA TEM  PREZYD ENTA DR. T. G. 
M A S A R Y K A .

Przedstawiciele Polski na Drugi Zjazd Aptekarzy 
Słowiańskich w liczbie 35 osób wyjechali do Pragi 
z W arszawy i innych miejscowości w dn. 2 czerwca, 
r. b. Wycieczkę prowadził p. Kuczyński, dyrektor biura 
P. P. T. F., któremu też w głównej mierze łącznie z p. 
Filipowiczem, wiceprezesem P. P. T. F, przypadło 
reprezentować aptekarzy polskich. Redakcję ..Wiado­
mości Farmaceutycznych” reprezentował p. Rostafiń­
ski- Z ramienia Z. Z. F. P. udział w zjeździe brał kol. 
Nałęcz.

Jako oficialny przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
wewnętrz. Dep. Służby Zdrowia i Tow. W. W., brał 
udział w zjeździe p. nacz. W. Sokolewicz.

Przemysł polski był reprezentowany przez p dyr. 
Więckowskiego, p. dr. Otolskiego i p. Potockiego.

Na spotkanie delegacji polskiej do stacji Pardubice 
wyjechał p. mag. Vospalek, który towarzyszył naszej 
delegacji do samej Pragi.

Na dworcu Wilsona na delegację polską oczekiwały 
prezydja, organizacyj czeskich i liczne grono kolegów 
wojskowych i cywilnych W jednej z sal recepcyjnych 
na dworcu p. prof. Plzak  wygłosił powitalne przemó­
wienie. wyrażając radość z powodu przybycia przed­
stawicieli bratniego narodu. Następnie autokarami od­
wieziono delegację naszą do hoteli. Większość delega­
cji zatrzym ała się w hotelu ..Central“.

W dniu przyjazdu do Pragi, t. j. dn. 3 czerwca 
o godz. 12 m. 30 w poł. oficjalni przedstawiciele po-

szczególnych państw byli podejmowani na dworcu 
śniadaniem w sali Napoleona,

Po śniadaniu odbyła się konferencja, celem ustale­
nia składu prezydjum  i prac zjazdu,

W tymże dniu o godz. 20-ej odbył się raut w domu 
reprezentacyjnym  m, Pragi, w którym wzięło udział 
paręset osób.

Dnia 4.V, o godz, 10 m, 30 nastąpiło uroczyste 
otwarcie zjazdu w teatrze miejskim na Kr. Vinohra- 
dach. Na otwarciu był obecny Min. Spraw. Wewn. 
Slavik. Po oficjalnem powitaniu zjazdu przez prof, 
Plzaka, orkiestra odegrała hymny narodowe państw, 
biorących udział w zjeździe.

Przewodnictwo zjazdu objął p. mag. Adolf P isarzy  
czek. Po przyjęciu uchwały o wysłaniu depesz do Jego 
Królewskiej Mości Króla Bułgarji, Jugosławji i P. P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej i Czechosłowa­
cji, nastąpiły oficjalne powitania przedstawicieli rzą­
dowych poszczególnych państw oraz organizacyj za­
wodowych.

Po zakończeniu oficjalnej części zjazdu p. prof, 
dr. J. Szterba-Bóhm wygłosił referat na temat: 
„ A p t e k a r s t w o ,  j a k o  c z y n n i k  k u l t u r a l ­
n y  w d z i e j a c h  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h “.

O godz. 13 m. 30 odbył się wspólny obiad w sali 
domu reprezentacyjnego m. Pragi przy udziale około 
300 osób.

Podczas obiadu przedstawiciele poszczególnych 
państw wygłosili przemówienia. Z ramienia polskiej 
delegacji przemawiał p. Mr. Filipowicz. Po obiedzie 
uczestnicy zjazdu odbyli wycieczkę autokarami do 
Podjebradu (50 kim.), gdzie byli podejmowani pod­
wieczorkiem przez dyrekcję Zakładu. Podczas pod­
wieczorku przedstawiciele miasta i dyrekcji wygłosi­
li przemówienia. Przewodniczący Zjazdu p. Pisarzy- 
czek w imieniu zjazdu podziękował za przyjęcie i na­
stępnie uczestnicy zjazdu zwiedzili zakład kąpielowy 
i stary zamek Podjebradzki, w którym znajduje się 
muzeum zorganizowane przez aptekarza.

W trzecim dniu zjazdu, t.j. 5.VI, w godzinach ran­
nych zwiedzano miasto Pragę — jedno z najstar­
szych miast Europy, posiadające bardzo wiele pamią­
tek. Na szczególniejszą uwagę zasługuje stary cmen­
tarz i synagoga żydowska ze sklepieniem gotyckiem, 
ratusz ze swym zegarem astronomicznym, katedra, b. 
pałac królewski z olbrzymią salą W ładysława Jagiel­
lończyka (którą obecnie restauruje się), salę Hisz­
pańską, domki alchemików, most Karola i t. d., a na­
stępnie o g. 12-ej Zjazd i poszczególne delegacje zło­
żyły wieńce na mogile Nieznanego Żołnierza.

O godz. 14 m. 30 rozpoczął się dalszy ciąg obrad 
zjazdu w sali wykładowej zakładu chemji Uniw. Ka­
rola pod przewodnictwem p. Pisarzyczka, a następnie 
kol. Nałęcza. Całe popołudnie było poświęcone refe­
ratom.

Pierwszy referat wygłosił prof. Maurizio z W ar­
szawy o pierwotnych roślinach, używanych przez ludzi 
za pokarm i w lecznictwie. Prelegent drobiazgowo za­
nalizował postęp i różne etapy w sposob’e uprawy zie­
mi i przygotowywania pokarmów.

Następny referat wygłosił mag. Nowak z Brna na 
temat normalizacji w aptekarstwie czeskiem.

O jugosłowiańskiem aptekarstwie wygłosił referat 
dr. Stiepan Kologjera.

O przyrządzaniu tinctur p. mag. Bilek z Opawy. 
Dłuższy referat, który podamy w następnym numerze
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Kroniki — o doniosłem znaczeniu aptekarstwa podczas 
wojny wygłosił p. Nacz. Sokolewicz.

Po wysłuchaniu referatu, Zjazd przyjął wnioski p. 
Nacz. Sokolewicza, aby:

1) d ą ż y ć  d o  w p r o w a d z e n i a  w e  w s z y ­
s t k i c h  k r a j a c h  s ł o w i a ń s k i c h  c z t e r o  
l e t n i c h  s t u d j ó w  d l a  f a r m a c e u t ó w ;

2) a p t e k a r z  w w o j s k u  n o s i ł  n a z w ę  
„ c h e m i k a - f  a r m a c e u t y " ;

3) p o c z y n i ć  s t a r a n i a ,  b y  w o j s k o w i  
f a r m a c e u c i  m o g l i  n a l e ż e ć  d o  F e d e r a ­
c j i  A p t e k a r z y  S ł o w i a ń s k i c h .

Zkolei p. prof. dr. J. Krzepelka wygłosił bardzo cie­
kawy referat: „Kalomel - Sublimat“, oraz dr. A. Jan- 
sky  o wojskowem i cywilnem ustawodawstwie apte- 
karskiem.

O godz. 7 wiecz. uczestnicy zjazdu byli podejmo­
wani obiadem, wydanym przez przedstawicieli prze­
mysłu czeskiego. Podczas obiadu wygłosili przemó­
wienia z ramienia polskiej delegacji p. dr. Otolski i p. 
Nacz. Sokolewicz.

Dnia 6.VI w godzinach rannych została wygłoszona 
reszta referatów. Z ramienia polskiej delegacji — re ­
ferat o związkach inozyto - fosforowych wygłosił p. 
dr. Otolski, a p. Mr. Kuczyński o specyfikach i odpo­
wiedzialności za nie w świetle ostatniego rozporządze­
nia Dep. Służby Zdrowia.

Po przerwie obiadowej i po zreferowaniu proiektu 
statutu Federacji Aptekarzy Słowiańskich. Zjazd 
przyjął projekt statutu i dokonał wyborów władz Fe­
deracji.

Przyjęto, że prezesem Federacji będzie zawsze 
przedstawiciel tego państwa, w którem ma się odbyć 
następny zjazd. Sekretarjat generalny przyznano Pol­
sce. Ponadto uchwalono, żeby w każdym państwie 
oprócz państwa, posiaidajacego generalny sekretarjat 
był sekretarz lokalny dla utrzymywania kontaktu 
z generalnym sekretarjatem .

W ładze Federacji:
Prezes — Jankowicz (Jugosławja), wiceprezesi — 

Pisarzyczek (Czechosłowacja), Gajdadrzyjew  (Buł­
gar ja), Nałęcz (Polska). Generalny sekretarz — K u­
czyński (Polska), skarbnik Proticz (Jugosławja).

Sekretarze lokalni: Geszer — (Bułgarja). Vospalek 
(Czechosłowacja), Jewremowicz — i Jugosław ja).

Komisja Rewizyjna: Niedzielka (Czechosłowacja/), 
Sita (Jugosławja), Filipowicz (Polska).

Założenie Federacji było przvięte burzą oklasków. 
Po dokonaniu wyborów władz Federacji przedstawi­
ciele poszczególnych narodów dziękowali organiza­
torom zjazdu za pracę i gościnność. Po przemówie­
niach, przewodniczący dziękując za liczne przybycie, 
zjazd zamknął.

Wieczorem uczestnicy zjazdu byli obecni na operze 
..Rusałka“.

Cz. Nałęcz

PROM OCJA NA STOPIEŃ DOKTORA 
FA RM ACJI 

KOL. STANISŁAW A KRAUZEGO.

W dn. 5 b. m. odbyła się w sali Senatu Uniwersytetu 
Warszawskiego uroczysta promocja na stopień dokto­
ra farmacji kol. Stanisława Krauzego, starszego asy­
stenta Zakładu Badania Środków Spożywczych Un:w 
Warsz., kilkuletniego członka naszego Związku, O d­
działu Warszawskiego.

Jest to czwarty zkolei doktorat na W ydziale F a r ­
maceutycznym U. W., który kol. Krauze uzyskał w dn. 
28 lutego r. b., po złożeniu specjalnych egzaminów 
i przyjęciu przez W ydział pracy dyplomowej na te­
mat „Badania nad terpentyną polską", wykonanej pod 
kierukiem prof. Jana Zaleskiego. W pracy tej kol. dr 
Krauze przedstawił wyniki analiz jakościowej i ilo­
ściowej i dokładnych badań nad terpentyną polską, 
podając jednocześnie konkretne wnioski przetw arza­
nia tego surowca na preparaty  farmaceutyczne.

Kol, dr. Krauze sprawuje od szeregu lat obowiązki 
starszego asystenta Zakładu Badania Środków Spo­
żywczych, prowadząc jednocześnie wykłady z tej 
dziedziny w Wyższej Szkole W ojennej.

Poza pracą naukową, kol. dr. Krauze oddaje się 
pracy społeczno-zawodowej, pełniąc od kilku lat obo­
wiązki sekretarza Komitetu Budowy Gmachu dla W y­
działu Farmaceutycznego U. W.

W rodzona umiejętność obcowania z ludźmi, zapał, 
z jakim oddaje się każdej pracy, niepospolite zdolno­
ści, pozwalające na wykonywanie kilku prac jedno­
cześnie, bezprzykładna pracowitość i sumienność, po­
godny i prawy charakter, składają się na duchową syl­
wetkę kol. dr. Krauzego, czyniąc zeń osobistość nie­
zwykle cenioną i popularną w sferach zawodowych. 
W yrazem tego był bardzo liczny udział w promocji 
wszystkich niemal wybitnych przedstawicieli naszego 
zawodu. Serdeczność zaś, z jaką składano życzenia 
nowemu doktorowi, świadczyła wymownie, ile szacun 
ku i miłości, pomimo młodego wieku, zdążył już po- 
zyskcić

Zarząd Główny Z. Z. F. P. Oddział W arszawski 
i Redakcja Kroniki Farmaceutycznej składają Koledze 
Doktorowi życzenia dalszej pomyślnej pracy, tak 
chlubnie rozpoczętej dla dobra polskiej farmacji.

ZNACZENIE ROŚLIN W LECZNICTWIE 
WSPÓŁCZESNEM.

Dnia 9 maja r. b. st. asystent Uw. Warsz. p. Dr. Mie­
czysław Proner (jak to już podawaliśmy w Nr. 10



Nr. U KRONIKA FARM ACEUTYCZNA mm 125

„Kroniki“) wygłosił pod powyższym tytułem odczyt 
w lokalu Związku.

Prelegent zobrazował stan walki, toczącej się w XX 
w. między dwoma zasadniczemi kierunkami lecznic­
twa: terap ją roślinną i zwierzęcą z jednej, terapją 
chemiczną — z drugiej strony. Przypomina, że w r. 
1909 znakomity farmakognosta Tschirch w słynnej 
mowie londyńskiej przewiduje powrót do najdaw niej­
szych leków ludzkości, do roślin. Prelegent stara się 
odpowiedzieć na pytanie, jaką rolę odgrywają rośliny 
w lecznictwie współczesnem i czy są one w warunkach 
dzisiejszych istotnie niezastąpione. Prelegent na pod­
stawie szeregu przykładów dowodzi, że surowiec ro­
ślinny jest niezastąpiony jako produkt wyjściowy dla 
całego szeregu związków, których synteza nie -została 
dotąd dokończona. Z dalszych przykładów (digitalis, 
surowce garbnikowe i in.) wynika, że surowiec stoso­
wany jako lek odpowiednio przyrządzony działa na j­
częściej lepiej, niż ciało czynne z niego wyodrębnione. 
Bardzo często nie wiemy dokładnie, co właściwie jest 
ciałem czynnem w roślinie, a jednak działanie to jest 
wypróbowane i znane przez lekarzy. Rośliny są nieza­
stąpione często nawet wówczas, gdy są dobrze pozna­
ne pod względem botanicznym i chemicznym, gdyż 
naogół lepiej, silniej i przyjemniej działają niż wyod­
rębnione z nich składniki. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że prelegent w swym odczycie omówił cały sze­
reg znanych postaci leków roślinnych (energeteny, 
etraty, intracty, hameo — i olićopleksy i in.), oraz k ry ­
tycznie ocenił ich zalety i wady.

Odczyt został wysłuchany z dużem zainteresowa­
niem, a następnie wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której szereg kolegów zabierało głos.

KONFERENCJA W WYDZIALE FARMACEUT. 
DEP. SŁ. ZDR.

W czwartek, dnia 28 m aja r. b. przedstawiciele Za­
rządu Głównego Z. Z. F. P. koledzy: Cz. Nałęcz.
Edm. Szyszko  i Cz. F ink-F ino wieki zostali przyjęci 
na dłuższej konferencji przez Naczelnika W ydziału 
Farmaceutycznego Depart- Służby Zdrowia p. mag. 
W. Sokolewicza.

Na konferencji omówiono cały szereg aktualnych 
spraw zawodowych.

Projekt rządowy Ustawy Aptekarskiej, jak nas in­
formował p. Naczelnik, obecnie został przesłany do 
poszczególnych ministerstw celem uzgodnienia, a na­
stępnie wróci do Min. Spraw W ewnętrznych z ewen- 
tualnemi poprawkami, zgłoszonemi przez zaintereso­
wane ministerstwa. Celem bliższego zaznajomienia 
się z opinją sfer zawodowych, p. Naczelnik obiecał 
zwołać jeszcze specjalną konferencję w Dep. Służby 
Zdrowia. Uzgodniony już projekt ustawy prawdopo­
dobnie na jesieni r. b. zostanie wniesiony pod obrady 
Sejmu.

Co do udzielania koncesyj, to zostaną wydane przez 
Mm. Spraw W ewnętrznych przepisy specjalne, regu­
lujące w pewnej nrerze kolejność przy udzielaniu 
koncesji.

Odbywanie praktyki zawodowej przez nowych ma­
gistrów farmacji ma być podzielone na następujące 
etapy:

Pierwszy cały rok magister po opuszczeniu Uni­
wersytetu odbywa praktykę w charakterze aspiranta, 
następnie pracuje 3 lata jako asystent. Po tych czte­
rech latach pracy w aptece może już otrzymać prawo

zarządu- Te trzy etapy pracy (aspirant, asystent 
i zarządca) będą dawały prawo do ubiegania się 
o koncesję. W Kasach Chorych, gdzie przy aptekach 
niema zasadniczo specjalnych laboratorjów, młodzi 
magistrowie zmuszeni będą odbyć przynajmniej rocz­
ną praktykę w centralnych laboratorjach, zaopatru­
jących w leki poszczególne apteki.

Zagadnięty w sprawie Izb Aptekarskich p. Naczel­
nik oznajmił, iż narazie należy starać się o przepro­
wadzenie Ustawy Aptekarskiej, a dopiero potem mo­
żna się będzie zająć powyższą sprawą. Narazie rolę 
Izb Aptekarskich pełnią poniekąd organizacje zawo­
dowe.

Sprawa rozporządzenia o odbywaniu praktyki ap­
tecznej została wstrzymana z tego powodu, iż podo­
bne rozporządzenia w dawnym zaborze Pruskim wy­
dawał kanclerz. U nas funkcje kanclerza odpowia­
dają uprawnieniom Prezesa Rady Ministrów, a więc 
rozporządzenie Min. Spraw Wewn. w sprawie wpro­
wadzenia praktyki aptekarskiej po skończonych stu- 
djach uniwersyteckich (a przez to skasowanie egza­
minów na stopień pomocnika aptekarskiego) zostało 
przesłane do Rady Ministrów i dopiero po uchwaleniu 
zostanie ogłoszone w Dzienniku Ustaw.

Delegaci Związku poruszyli jeszcze sprawę zatrud­
niania w szpitalach przy recepturze sił niefachowych. 
W tej sprawie zostanie złożony specjalny memorjał, 
a p. Naczelnik obiecał zająć w tej kwestji przychyl­
ne stanowisko.

Naogół delegaci Związku wynieśli z konferencji 
jak najlepsze wrażenie, a postawienie przez czynniki 
rządowe na czele władz nadzorczych zawodu farm a­
ceutycznego wybitnej jednostki z pośród zawodow­
ców, znającej „nawylot“ wszystkie bolączki aptekar- 
stwa polskiego, uważać należy za pomyślny zwrot 
w ustosunkowaniu się władz decydujących do zagad­
nień czysto zawodowych. To rzeczowe ustosunkowa­
nie się musi dodatnio wpłynąć na stań lecznictwa, roz­
wój nauk związanych z zawodem farmaceutycznym, 
a co za tem idzie, przyczyni się niewątpliwie do pod­
niesienia zdrowotności wśród całego społeczeństwa.

E. S.

KONFERENCJA W GŁÓWNYM URZĘDZIE 
UBEZPIECZEŃ.

W sobotę dnia 30 maja odbyła się w Głównym 
Urzędzie Ubezpieczeń konferencja na temat unormo­
wania stosunków służbowych pomiędzy Kasami Cho­
rych, a farmaceutami kasowymi.

Ze strony Gł. Urz. Ubezp. w konferencji brał udział 
o dyr. Daćnon z rlwoma radcami, ze stronv Zarządu 
Główaaego Z. Z. F. P. obecni byli kol. kol: Edm. Szysz­
ko, Cz. Nałęcz i Cz. Fink-Finowicki.

Na konferencji zostały poruszone tylko sprawy za­
sadnicze, a mianowicie: w pierwszym rzędzie zostało 
poruszone zagadnienie, czy farmaceuci, pracownicy 
aptek Kas Chorych mają być objęci przyszłą pragm a­
tyką dla ogółu pracowników kasowych, czy też sto­
sunek ich do Kas Chorych będzie unormowany spe­
cjalną umową.

Jak  wynika z oświadczenia p. dyr. Gagnana, Głów­
ny Urząd Ubezp. opracował własny projekt przepi­
sów służbowych dla pracowników Kas Chorych, nie - 
zależnie od projektu Ogólno - Państwowego Związku 
Kas Chorych, który to projekt nie obejmuje farm a­
ceutów. Główny Urząd Ubezp. natomiast stoi na sta-
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nowisku, iż farmaceuci-pracownicy powinni być włą­
czeni do personelu K. Ch. objętego przyszłą pragm a­
tyką. Po omówieniu jeszcze kilku punktów projektu, 
a między innemi zbyt długiego okresu pracy w cha­
rakterze pracowników prowizorycznych, delegaci 
Związku oświadczyli, iż złożą w Gł. Urz. Ubez. po­
prawki do projektu pragmatyki, tyczące się specjalnie 
farmaceutów.

S.

Kasa płac.
Jedną z bolączek naszego zawodu, jest nieuregu­

lowany system płac, oraz stosunek pracodawcy do 
pracownika. Bolączka ta ciągle ropiejąca zużywa 
bezcelowo obustronnie energję i jest ogniwem ciągłej 
dysharmonji w zawodzie- Bolączka ta winna być raz 
na zawsze usunięta, aby wreszcie zjednoczyć siły do 
walki wspólnej o lepsze jutro polskiej farmacji.

W yjściem z tego błędnego koła wewnętrznych tarć 
powinna być K a s a  P ł a c ,  która raz na zawsze spra­
wę płac załatwi. W  myśl projektu statutu Kasy 
— wszyscy aptekarze całego Państwa zostają podzie­
leni na kilka grup płacy. Na podstawie najskrupu­
latniejszej statystyki personelu, jego wysługi lat, roz­
mieszczenia aptek, ich rentowności, możności u trzy­
mania pewnej cyfry wykwalifikowanych pracowni­
ków, ogólnych warunków społecznych, obrotu i t. p., 
zalicza komisja szacunkowa danego aptekarza do pe­
wnej grupy, dla której jest wyznaczona stała opłata 
za pracownika, bez względu na jego lata służby. A p­
tekarze nie m ający pracowników również wpłacają 
do tego funduszu minimalną kwotę, dla stworzenia 
funduszu rezerwowego, w zamian za co w razie cho­
roby. lub wyjazdu otrzymują za opłatą najniższej 
stawki pracownika zastępcę, bez względu na jego la­
ta służby. Co się tyczy pracowników, to na podsta­
wie zebranego m aterjału  statystycznego ustanawia 
się t. zw. podstawową cyfrę płacy (zasadniczą płacę). 
Do tej cyfry dochodzą dodatki, jak dodatek lokalny 
(według klucza dodatków urzędników państwowych), 
dodatek za wysługę lat (dienia, trienia, lub quin- 
ąuenia, zależnie od funduszów), dodatek na rodzinę 
i t. p. Pracownik więc automatycznie awansuje 
z biegiem lat, nie obciążając bynajmniej właściciela. 
Płacę otrzymuje każdy pracownik wprost z- Kasy 
czekiem P. K. O-, bez względu na to, czy właściciel 
wpłacił.

Pozostałaby jedynie sprawa funduszu rezerwowe­
go dla pokrycia ewentualnych niedoborów.

Artykuł 22 przedłożenia rządowego nowej Ustawy 
Aptekarskiej polskiej przewiduje opłatę koncesyjną. 
Dążnością tedy naszą winno być, by fundusz ten tylko 
dla naszego celu był przeznaczony. Paragraf ten wi­
nien wyraźnie przewidywać, że opłaty powyższe po­
winny być użyte na regulację płac.

Oprócz tej taksy, przy t. zw. nabywaniu inwenta­
rza apteki t. j. kupnie apteki, powinna być ustano­
wiona specjalna taksa, z której większa część przypa­
dałaby na cel Kasy Płac.

Fundusze te dałyby podstawę dla Kasy Płac, nie 
powodując najmniejszego, bezpośredniego wydatku 
ze strony właścicieli aptek.

Rozumie się, że Kasa Płac obejmowałaby analo­
gicznie do aptek prywatnych i apteki zakładowe.

Kasa Płac, to instytucja umoralniająca, wprowa­
dzająca etykę w dziedzinie płac. Kasa Płac, to kres 
targów, niezdrowej konkurencji, hańbiącej naszą 
pracę *)•

Z Sekcji Farmaceutycznej T. W. W.

Zebranie miesięczne Sekcji Farmaceutycznej T. W. 
W. Dnia 27 m aja 1931 r. odbyło się w lokalu Centrum 
Wyszkolenia Sanitarnego zebranie członków Sekcji 
Faimaceutycznej T. W. W., na którem został wygło­
szony przez ppułk. Sokolewicza Wacława referat dy­
skusyjny na temat: ,,Rola Aptekarza Wojskowego
w czasie pokoju i wojny!

Referat powyższy prelegent ma zamiar wygłosić 
na zjeździe Federacji Farmaceutów Słowiańskich 
w Pradze, dokąd wyjeżdża jako delegat Dep. Zdrowia 
M. S. Wewn.

W dyskusji zabierali głos Pp.: Mr. Kuczyński, Dr. 
Olszewski Bolesław, Dr. Fabicki, Mjr. Jakubowski 
i Kpt. Krueger.

W dalszym ciągu zebranie na wniosek przewodniczą­
cego uchwaliło:

1) Powołanie do życia podsekcyj farmaceutycznych 
przy kołach załogowych T. W. W. w Krakowie, Lwo­
wie, Poznaniu i Wilnie.

2) Zorganizowanie regeneracji jodu z m aterjału 
(odpadków) otrzymanego ze szpitali i przychodni woj­
skowych.

3) Opracowanie i wydanie biuletynu z 5-letniej 
działalności Sekcji.

4) W ysunąć do apracowania przez członków te ­
maty:

a) Organizacja zaopatrzenia sanitarnego w armjach 
obcych podczas wojny światowej,

b) W arunki dobrego wyjaławiania środków opa­
trunkowych i roztworów w ampułkach do wstrzy- 
kiwań podskórnych.

Ruch związkowy.

SPRAW OZDANIE

z p o s i e d z e n i a  K o m i t e t u  W y k o n a w ­
c z e g o  Z a r z .  Gł .  Z. Z. F.  P.  z d n i a  2 7 - g o  

m a j a  1 9 3 1  r o k u .

Obecni koledzy: Edm. Szyszko, J. Cyranowski, S. 
Grabowski, Cz. Fink-Finowicki i Cz. Nałęcz.

Przewodniczy kol. Szyszko, protokółuje kol- Na­
łęcz.

Porządek dzienny:
1) Bezrobocie w aptece Kasy Chorych w Toma­

szowie Maz.,
2) Uchwały XV Zjazdu Delegatów,
3) Sprawy bieżące,
4) Wolne wnioski.
1) Kol. Nałęcz zreferował cały przebieg pertrak ta­

cji w sprawie zawarcia nowej umowy w Tomaszowie 
Maz. oraz przebieg strajku. Po wysłuchaniu spra-

*) A rty k u łem  pow yższym  zam ierzam y  ro zp o cząć  dyskusję  
n a  tem a t regu lacji p łac , ab y  w reszc ie  p ch n ąć  n a p rzó d  u c h w a ­
loną  na  XII Z jeździe D e leg a tó w  sp raw ę  K asy  P łac . —  O ddział 
K rakow sk i Z. Z, F. P.
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wozdania Komitet Wykonawczy postanowił dołożyć 
wszelkich starań, żeby nie dopuścić do pogorszenia 
warunków płacy.

Ponadto Kom. Wykonawczy rozważał sytuację na 
terenie Łodzi, ze względu na to, że niskie warunki 
płacy w Łódzkiej Kasie Chorych stoją na przeszko­
dzie ku polepszeniu warunków w innych Kasach Cho­
rych i są powodem tendencyj zniżkowych w okolicz­
nych Kasach Chorych.

2) a) kol. N a ł ę c z  zreferował przebieg konferencji 
z Ogólno - Państw. Zw. K. Ch. Nie zważając na sta­
nowisko Ogólno - Państw- Zw. Kas Chorych, żeby re­
gulamin służbowy nie obejmował ogółu farmaceutów, 
lecz stosunek służbowy pomiędzy Kasami a farm a­
ceutami był regulowany na drodze zbiorowych umów, 
Kom. Wyk. w myśl uchwały XV-go Zjazdu Delega­
tów postanowił dążyć do wcielenia farmaceutów 
w ramy przepisów, obejmujących wszystkich pracow­
ników Kas Chorych. W powyższej sprawie postano­
wiono wysłać delegację do Gł. Urzędu Ubezpieczeń 
i do Ogólno - Państw. Zw. Kas Chorych.

b) w sprawie ustawy aptekarskiej i innych uchwał 
ziazdowvch postanowiono wysłać delegację do Dep. 
Służby Zdrowia.

c) postanowiono przygotować dyplomy honorowe 
dla nowomianowanych członków honorowych Związ­
ku.

Po rozpatrzeniu pisma Centr. Organizacji Zw. Zaw. 
Prac. Umysł, z dnia 16- V, Nr. 348 w sprawie wystą­
pienia Oddz. Lwowskiego z Rady Okręgowej C. O., 
Komitet Wykonawczy postanowił wysłać p;smo do 
Oddz. Lwowskiego z wyjaśnieniem że należenie Od­
działów do Rad Okręgowych C. O. jest obowiązkowe.

Po rozpatrzeniu pisma Oddz. Łódzkiego z dn. 25. V. 
Nr. 157 o organizowaniu przez Łódzką Kasę Chorych 
punktów lekarskich, gdzie mają wydawać gotowe le­
ki pod nadzorem lekarza higjenistki, Kom. Wyk- po­
stanowił interwenjować w Depart. Służby Zdrowia,

Po rozpatrzeniu pisma Oddz. Łódzkiego z dn 20. V 
Nr. 171 w sprawie pominięc;a 2-ch wniosków Oddz. 
Łódzkiego w Nr. 9 K r o n i k i  F a r m a c e u t y c z n e j , posta­
nowiono dać wyjaśnienie, że za ścisłość protokółu 
Zjazdu iest odpowiedzialne prezydjum Zjazdu, a nie 
Zarząd Główny i redakcja Kroniki.

Na pismo Oddz. Krakowskiego z dn 21. V Nr. 267 
w sprawie wprowadzenia w tamtejszej K  Ch bezpłat­
nych dyżurów świątecznych, postanowiono dać odpo­
wiednie wyjaśnienie.

Podanie kol. A. Wesołowskiego z W ilna o przyzna 
nie zapomogi, postanowiono przesłać od załatwienia 
Oddziałowi Wileńskiemu,

Rozpatrzenie i zgłoszenie ewentualnych poprawek 
do projektu ustawy o umowach zbiorowych powie­
rzono kol. Nałęczowi.

Sprawozdawcze pismo Oddz. Zagłębia Dąbrowskie­
go z dnia 22. V. Nr. 79 przyjęto do wiadomości.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO 

S p r a w o z d a n i e .
z  W a l n e g o  z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  O d d z i a ł u  W a r s z a w s k i e ­
go  Z.  Z.  F- P.  p r a c o w n i k ó w  a p t e k  p r y w a t n y c h  o d b y ­

t e g o  w  d n i a c h  27 i  28  m a j a  ( 2  z m i a n y ) .

Obecni członkowie Zarządu w osobach kol. kol.: 
W .  H i r s c h h a u e r a ,  S a w c z a k a  i A .  O j r z y ń s k i e g o  oraz 
54 kolegów pracowników aptek prywatnych m. W ar­
szawy.

Na porządku dziennym:
1. Walka z siłami niefachowemi na terenie W arsza­

wy,
2. Wprowadzenie odznak zawodowo-związkowych,
3. W prowadzenie dyżurów niedzielnych i świątecz­

nych,
4. Wolne wnioski.
Przewodniczący kol. Hirschhauer. Protokółowali 

kol. kol.: Kramkowski i Sawczak.
Po zagajeniu zebrania przez kol. Hirschhauera przy­

stąpiono do rozpatrywania punktu pierwszego porząd­
ku dziennego. W wyniku ożywionej dyskusji przyjęto 
nast. rezolucję:

1. „Zebranie uchwala w celu zwalczania sił niefa­
chowych w aptekach warszawskich polecić swoim 
członkom podpisywać recepty wykonywane w apte­
kach a Zarządowi Oddziału zwrócić się do p. inspekto­
ra farmaceutycznego z prośbą o przypomnienie ko­
nieczności stosowania się w tym względzie do okól­
nika“-

2. Po dłuższej dyskusji, w której brali udział kol. 
Kurlandski, Skrzyński, Wołągiewicz, Sawczak, Hir­
schhauer i następnie po przeprowadzonem głosowan u 
W alne zebranie uchwaliło polecić Zarządowi Oddziału 
wprowadzić znaczki zawodowo-związkowe do czasu 
wprowadzenia przez czynniki miarodajne odznak 
ogólno-zawodowych. W alne zebranie zwraca się do 
Zarządu, aby w .powyższej sprawie zasięgnął opinii 
p. inspektora farmaceutycznego i przy jego współ­
udziale odznaki powyższe wprowadzi- O formie tych 
znaczków i sposobie wprowadzenia zadecyduje Zarząd 
Oddziału.

3. Wobec tego, że sprawa spoczynku niedzielnego 
i świątecznego posunęła się trochę naprzód, W alne ze­
branie zwraca się do Zarządu, aby w tej sprawie po­
rozumiał się z czynnikami miarodajnemi o ile możno­
ści poczynił starania o przesunięcie terminu zam yka­
nia aptek w niedziele i święta (dyżurów świątecznych) 
już na miesiące letnie bieżącego roku.

4. Kol. Hirschhauer zwraca się do zebranych kole 
gów, aby dołożyli wszelkich starań w celu wciągnięcia 
do organizacji wszystkich kolegów pracujących na te­
renie aptek prywatnych m. W arszawy.

Sprawozdanie.
z posiedzenia Zarządu Oddziału Warszawskiego Z. Z.

F- P.  w dn. 2 3 . V .1931 r.
Obecni koledzy członkowie Zarządu: Cz. Nałęcz 

W. Hirschhauer, K. Borzęcki, K. Dziubiński, J. Saw­
czak, A .  Ojrzyński i Edm. Szyszko  oraz delegat apteki 
K. Ch. Nr. 4, kol. Emanuel Szyszko.

Przewodniczył kol. W. Hirschhauer, protokółował 
kol. Edm. Szyszko-

Na porządku dziennym:
1. Odczytanie protokółu ostatniego posiedzenia Za­

rządu,
2. Uregulowanie stosunków służbowych w Kasach 

Chorych,
3. Sprawy bieżące,
4. Wolne wnioski,
1. Odczytany protokół ostatniego posiedzenia Za­

rządu został w całości przyjęty.
2. Kol. Edm. Szyszko  odczytał projekt przepisów 

służbowych dla farmaceutów Kasy Chorych opracowa­
ny przez Zarząd Główny Związku oraz porównał go 
z projektem pragmatyki opracowanym przez Ogólno-
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Państwowy Związek Kas Chorych. W sprawie projek­
tu zabierali głos wszyscy obecni, w wyniku dyskusji 
poczyniono w projekcie drobne zmiany.

3- Postanowiono zwołać W alne zebranie aptek p ry ­
watnych na obu zmianach w dniach 27 i 28 maja. Na 
zebraniu zostaną poruszone aktualne sprawy intesują- 
ce ogół kolegów aptek prywatnych jako to: siły nie­
fachowe, odznaki związkowo-zawodowe, dyżury świą­
teczne i t. d-

Został przeniesiony z Oddziału Lubelskiego kol. 
Zygmunt Pliszczyński.

4. Kol. Hirschhauer poinformował zebranych o prze­
biegu konferencji z p. Naczelnym Aptekarzem  w spra­
wie mającej nastąpić redukcji pracowników farmace­
utów w Kasie Chorych m. W arszawy. Po ożywionej 
dyskusji postanowiono interwenjować w tej sprawie
u. władz Kasowych.

W czerwcu r. b. podczas urlopu kol. W. Hirschhaue- 
ra funkcje prezesa Oddziału Warszawskiego pełnić 
będzie wiceprezes kol. Cz. Nałęcz.

Z ODDZIAŁU ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

W dniu 17 maja r. b. odbyło się W alne Zebranie 
tutejszego Oddziału Związku. Zebranie zagaił p re­
zes kol- Kunicki, proponując na przewodniczącego 
kol. Mieszkisa, poczem po objęciu przewodnictwa 
przez kol. Mieszkisa, odczytaniu i przyjęciu protokó­
łu poprzedniego zebrania, kol. Rapezvński złożył 
sprawozdanie z XV-go Zjazdu Delegatów, omówiw­
szy szerzej sprawę pragmatyki służbowej dla pracow­
ników Kas Chorych, oraz sprawę odznak związkowo- 
zawodowych. Sprawozdanie kol. Rapczyńskiego uzu­
pełnił kol. Świerkowski, poczem wywiązała się oży-

N r. U

wioną dyskusja na temat pragmatyki i odznak, przy- 
czem W alne Zebranie poleciło przyszłemu Zarządowi 
Oddziału porozumienie się z kolegami z aptek p ry­
watnych w sprawie wprowadzenia na terenie Oddzia­
łu odznak związkowo-zawodowych. Przed XV Zjaz­
dem Delegatów, ogół Kolegów zatrudnionych w Kasie 
Chorych na terenie tutejszego Oddziału wypowiedział 
się za wprowadzeniem pragmatyki, obecnie jednak 
wielu Kolegów na zebraniu miało pewne zastrzeżenia 
co do pragmatyki i W alne Zebranie poleciło Zarządo­
wi Oddziału szczegółowe zanalizowanie projektu 
pragmatyki, który ma być nadesłany przez Zarząd 
Główny.

Na wniosek kol. Rapczyńskiego, koledzy postanowi­
li gremjalnie zapisać się na członków zwyczajnych 
Komitetu Budowy Gmachu dla W ydziału Farmac. 
Uniwer. Warszawskiego oraz zwrócić się do p. Komi­
sarza Kasy Chorych w Sosnowcu, aby zasiłki choro­
bowe w wypadku zachorowania farmaceuty pracowni­
ka Kasy Chorych przekazywane były dla wyżej wy­
mienionego Komitetu. Obecnie zasiłki te z niezna­
nych nam bliżej przyczyn przekazywane są przez Za­
rząd Kasy Chorych na rzecz Związku Zaw. Prac- 
Ubezp. Społecznych-

*

W  dniu 19 m aja r. b. odbyło się posiedzenie nowe 
go Zarządu Oddziału Zagł. Dąbr., który ukonstytuo­
wał się w następujący sposób:

Prezes — Ludwik Mieszkis,
V-prezes — Rufin Tarasiewicz,
Sekretarz —■ Marjan Rapczyński,
Skarbnik — Eugenjusz Zgadzaj.
Członkowie Zarządu: kol. kol. Dziedzic, Kunicki, 

Pomorski, Świerkowski i Tarasiewicz.

K R O N IK A  FA R M A C E U T Y C Z N A

U czestn icy  Ii-go  Z jazdu A p te k a rz y  S ło w iań sk ich  w P rad ze , (Do a r ty k u łu  n a  str . 123).
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Z ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO.

Dnia 9 m aja b. r. odbyło się W alne Zebranie O d ­
działu, poświęcone XV Zjazdowi. W imieniu delega­
cji łódzkiej składał sprawozdanie ze Zjazdu kol. B 
Moszkowicz. Sprawozdawca, zaznacza, że Zjazd na- 
ogół nie stał na wysokości swego zadania,; dyskusja 
nad pracą ustępującego Zarz. Głównego nie zawiera­
ła momentów zasadniczych i rzeczowych, była nato­
miast pełna dość przykrych wycieczek osobistych 
Bardziej produktywną była druga cześć Ziazdu. t. i. 
rezolucje i dyrektywy dla przyszłego Zarządu Gł. 
Zostały przyjęte wnioski del. łódzkiej w sprawie za­
łatwienia kwestji uczniowskiej oraz ułatwienia pomocn. 
z maturami wstępu na uniwersytety. Uchwały przyję­
te mogą jednak pozostać niezrealizowane, o ile sze­
r o k i  rzesze pracowników nie będą stale czuwały, go­
towe w każdej chwili do silnego zaakcentowania swej 
woli dla urzeczywistnienia swych słusznych postula­
tów. Sprawozdanie powyższe uzupełnili kol. kol. Gra­
bowski i Blausztejn.

*

Na tymże Zebraniu była poruszana sprawa strajku 
w Tomaszowie Mazow. Po zreferowaniu sprawy przez 
kol. Blausztejna została przez aklam ację' przyjęta 
nast, rezolucja:

W alne Zebr. Oddz. Łódzkiego wita z uznaniem 
stanowisko Kolegów Pracown. K. Ch w Toma^zow’e 
Maz. w sprawie zatargu z K. Ch. w Tomaszowie

W. Z. protestuje jaknajostrzej przeciwko zamacho­
wi na byt pracownika-farmaceuty. W. Z. popiera jak- 
najgoręcej wysiłki kolegów z Tomaszowa i nrzesyła 
im życzenia wytrwania i doprowadzenia akcji do 
zwycięskiego końca.

Zarząd Oddziału po otrzymaniu wiadomości o ob­
jęciu pracy w Tomaszowie przez łam istrajka natych­
miast wezwał osobę tę do opuszczenia pracy,

ft
Wobec tego, że K. Ch. m. Łodzi przystąpiła do 

uruchomienia zamierzonych już oddawna ,.punktów 
rozdzielczych“, w którychby niektóre leki były wyda­
wane przez t, zw. higjenistki, Zarząd Oddziału wy­
słał w tej sprawie delegację do Wojew- Urzędu Zdro­
wia. Delegacja przekonała się, że Urząd Zdrowia 
jest zasadniczo przeciwny takiemu postawieniu sora- 
wy. Zarząd Oddziału postanow i zwrócić się do Zarz. 
Głównego, abv ze swej strony interweniował w tej
kwestji u władz nadzorczych w Warszawie.

*

Sytuacja wśród pracowników - farmac. w Łodzi 
staje się z każdym dniem groźniejsza. Przeszło 30 
kol. bezrobotnych od szeregu miesięcy żyło nadziei'1 
na letnie miesiące. Obecne lato jednak jak najfatal- 
niej zawiodło. Kasa Chorych tak rozplanowała urlo- 
oy, że zastępstwa tam są absolutnie wykluczone. A p­
teki prywatne zaś sobie zawczasu przygotowały „na­
rybek“ uczniowski. Sytuacja się jeszcze pogorszy, 
gdy z egzaminów obecnie wróci przeszło 20 pomocni­
ków, z których większość czeka bezrobocie.

Przez zobrazowanie powyższej sytuacji chcielibyś­
my ostrzec wszystkich kol., którzy pomni „świetnych 
czasów łódzkich (A. D. 26 27, 281 zasypują nas li­
stami, abyśmy się wystarali dla nich o posady- Było­
by fatalnem dla zainteresowanych, gdyby mieli w tej 
sprawie jakiekolwiek złudzenia i z tej racji porzucali 
lub mieli porzucać posady. Ostrzegamy przed smut- 
nemi konsekwencjami.

Z ODDZIAŁU CZĘSTOCHOWSKIEEGO.

W dn. 18 m aja r. b, odbyło się posiedzenie Zarządu 
Oddziału.

Poza sprawami bieżącemi, omawiano przebieg i re­
zultaty pracy XV Zjazdu Delegatów w Wilnie, z czego 
złożył sprawozdanie delegat kol, A. Koszykowski.

Zgodnie z uchwałą XV Zj. Del. Zarząd oddziału po­
stanowił :

Prowadzić intensywną walkę z siłami niefachowemi, 
nabyć w Oddziale krakowskim odpowiednią ilość 
odznak związkowych oraz dążyć do zmiany niektó­
rych punktów umowy z miejscową Kasą Chorych.

Funkcję ustępującego sekretarza k. Sikory powie­
rzono k. Aleksandrowi Ko szyków skiemu.

Z ODDZIAŁU PIOTRKOW SKIEGO.

Na skutek porozumienia się Zarządu Głównego z de­
legatami pracowników Pow, Kasy Chorych w Toma­
szowie Mazow. oraz wymiany w tej sprawie listów 
z p. komisarzem Kasy Chorych m. Łodzi (do której 
to Kasy została przyłączona Pow. K. Ch. w Piotrko­
wie), w sobotę dnia 30 m aja pracownicy tomaszow­
skiej apteki K. Ch, przystąpili do pracy na dawnych 
warunkach.

Pertrak tacje o zawarcie nowej umowy rozpoczną 
się około połowy czerwca r, b.

Wiadomości bieżące.
Z TO W . „L E C H JA “ .

W  dniach  24, 25 m aja r. b, o d b y ła  się  u ro czy sto ść  10-lecia 
Tow. A k adem ick . S. U. S, B. w W iln ie  ,,L echja".

N a z jazd liczn ie  p rzyby li członkow ie  p ro te k to rz y  o raz  z a ­
p ro szen i goście. Z eb ran y ch  w se rd eczn y ch  słow ach  p o w ita ł 
p re ze s  T o w arzy stw a  kol, B .A y ste tten .

P rzem ó w ien ie  okolicznościow e w ygłosił o p iekun  i p rz ew o d ­
n ik  m łodzieży  fa rm aceu ty czn ej p. prof. J a n  M uszyński.

Ze s tro n y  Z w iązku  Z aw odow ego F a rm aceu tó w  P racow ników  
n a  u ro czy sto śc i by li obecn i p rzed staw ic ie le  m iejscow ego O d d z ia ­
łu  z p rezesem  kol. Ja rm u ło w sk im  n a  czele.

O ddział W arszaw sk i Z, Z. F. P. re p re z e n to w a ł kol mag, 
A. K alicki, k tó ry  w yg łosił im ieniem  sto łeczn eg o  O ddziału  n a ­
stęp u jące  przem ów ien ie :

Szanow ne K oleżanki, Szanow ni K oledzy!
W  im ieniu O ddziału  W arszaw sk ieg o  Zw. Zaw. Farm . P rac ., 

k tó ry  upow ażn ił m nie do re p re z en to w a n ia  go n a  dzisiejszej u ro ­
czystości 10-lecia Tow  A k ad . Farm . „L ech ja“ , m am  zaszczy t 
p o w itać  W as i z łożyć se rd ec z n e  życzen ia  ow ocnych o b rad  d la 
do b ra  Polskie j Farm acji.

Tow . A kad . Farm , „L echja", g rupu jące  w sw oim  łon ie  m ło ­
dzież ak ad em ick ą  m a szczy tne  h a s ła  p o d n ies ien ia  e ty k i k o le ­
żeńskiej i zaw odow ej so lidarności, w y rab ia  sp o łeczn ie  i p rzy g o ­
tow uje  sw ych członków  do p rzyszłe j p ra cy  na  p o lu  zaw o d o w e .a 
fa rm aceu tycznem .

P o lsk a  F a rm ac ja  dziś idzie w ie lk iem i k ro k am i n aprzód . 
A m bicją  naszą  by ło  i jest , b y  zaw ód nasz  s ta n ą ł u szczy tu  n a ­
szych m arzeń.

J a k  to  już p o d k re ś lił m, in Szanow ny P rezes Tow , „L ech ja"-- 
p rzy  o tw arc iu  u ro czy sto ści —- „ s ta rsza  g en erac ja  w ie le  p o ło ­
ży ła  p ra cy  i dąży ła  do po d n ies ien ia  zaw odu, to jed n ak  ustaw y 
zaborców  n ie  pozw oliły  tego  osiągnąć, czego p rag n ęli" , I rz e ­
czyw iście, my sta rsz a  generacja , m oże n ie um ieliśm y, m oże n ie 
m ogliśm y uzyskać  w iele, gdyż w ow e czasy  p a ra liżo w a ły  nasze
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zam iary  u staw y  zab o rcó w  i p o ło żen ie  p o lity czn e  naszej O jczy­
zny.

Dziś, z chw ilą  u z y sk an ia  N iep o d leg ło śc i m ożem y sw obodnie  
i z całym  zap a łem  ro zw in ąć  sw ą  d z ia ła ln o ść  k u  p o ży tk o w i u k o ­
chanego  zaw odu, sp o łe cz eń s tw a  i p a ń s tw a  naszego . To jest n a ­
szym  obow iązk iem , to  jes t n a szą  dew izą.

G dy po  u k o ń czen iu  stud jów , o d d ac ie  się  szare j codziennej 
p racy , zajm iecie  m ie jsca  u stęp u jące j s ta rsze j generacji, m oże 
W as sp o tk a  w ie le  ro zczaro w ań , zaw odów , to  jed n ak  n ie  z ra ż a j­
cie się  i trw a jc ie  w  W aszej c iężkiej p ra c y  d la  o siągn ięcia  ty ch  
szczy tn y ch  h a se ł i d ążeń  Ja k ie  dziś głosicie . O by z ow oców  
W aszej p ra c y  k o rz y s ta ły  p rzy sz łe  p o ko len ia . T ego W am  se r­
d eczn ie  życzym y, w  dn iu  dzisiejszej W aszej u ro czy sto śc i“ .

VI K ongres M ięd zy n aro d o w y  M edy cy n y  i F a rm ac ji W ojskow ej 
w  H ad ze  w  dn iach  15 — 20 cze rw ca  1931 r.

W  celu  w zięc ia  u d z ia łu  w V I K o n g resie  M iędzynarodow ym  
M edycyny  i F a rm ac ji W ojskow ej, u d a ją  się  do H agi pp . P u łk .- 
A pt. K ru p iń sk i i Dr. iarm . J .  F ab ick i,

W  sekcji fa rm aceu ty czn ej w y g łoszony  będ zie  k o re fe ra t  
„P rzy g o to w an ie  i k o n se rw o w an ie  p łynów  in jekcy jnych  w  am ­
pu łk ach , u ży w an y ch  w w ojskow ej s łużb ie  z d ro w ia  n a  lądzie  
i m orzu". P re leg en ci: p. L. J . R oh n er, a p te k a rz  w ojskow y I k la ­
sy i chem ik  rządow ej sk ład n icy  san ita rn e j w A m ste rd am ie  
(H olandja), p p u łk o w n ik  G. G rin tzesco , a p te k a rz  i szef służby  
w ojskow ej zd ro w ia  (Rum unja), p. J . B ibesco, k a p ita n -a p te k a rz  
c en tra ln e j p raco w n i an a lity czn e j w ojskow ej (Rum unia).

P ra c e  p ro g ram o w e K o n g resu  b ę d ą  u rozm aicone: 1) p rz y ję c ia ­
mi, b an k ie tam i, w y d an em i d la  u czestn ik ó w  p rzez  w ła d ze  m un i­
cy p aln e  m. Hagi, A m ste rd am u  i R o tte rd am u , 2) w y c ieczk am i do 
A m ste rd am u , R o tte rd a m u  oraz do c iek aw szy ch  okolic  H olandji, 
jak : H aarlem , U tre ch t, D oorn  i in., 3) zw iedzan iem  m uzeów , 
in s ty tu tu  ko lon ia lnego , in s ty tu tu  p rof. K eesom , p raco w n i prof. 
Ita lie , z ak ład ó w  p rzem y sło w y ch  e tc.

R ed ak c ję  „K ronik i F a rm ac eu ty c zn e j"  re p re z e n to w a ć  b ęd zie  
p. Dr. J ,  F ab ick i,

Z JA Z D  H IG JE N IS T Ó W  PO L SK IC H  M IA ST  I W SI,
W  dn iach  21 i 22 cze rw ca  r. b. od b ęd zie  się w G dyni Z jazd 

H ig jen istów  P o lsk ich  M iast i W si, o rgan izo w an y  p rzez  W a r­
szaw sk ie  T -w o H ig jen iczne i S am o rząd o w ą  K om isję Z drow ia 
Publicznego.

Z jazd b ęd zie  po św ięco n y  zagadn ien iom  h ig jeny  p o rtu  i m ia ­
s ta  p o rto w eg o  o raz  zagadnien iom , do ty czący m  h ig jeny  ogólnej 
naszy ch  m iast i wsi.

W  zw iązku  ze  Z jazdem  o d b ęd ą  się w y c ieczk i w  celu  z ap o z ­
n an ia  się z  u rząd zen iam i san ita rn em i p o rtu  i m ia s ta  G dyni o raz  
p o b rzeża  po lsk iego .

P ró cz  teg o  p ro jek to w a n e  są  da lsze  w y c ieczk i m orsk ie  np. do 
K openhag i o raz  do S zw ajcarji K aszubsk iej.

S k ła d k a  za u d z ia ł w  Z jeździe  w ynosi 10 zł. G oście  i osoby 
to w a rzy sz ą ce  p ła c ą  5 z ło tych .

R U C H  SŁU ŻBO W Y  
W  P A Ń S T W O W E J SŁUŻBIE Z D R O W IA  ZA M. K W IEC IEŃ

1931 R.
W  P ań stw o w y ch  Z ak ład ach  S łu żb y  Z d row ia  zw olnieni:
Dr. L egeżyńsk i M ichał, p row . a sy s te n t V III st. sł. w  Filji 

P ań stw o w eg o  Z ak ład u  H ig jeny  w e Lw ow ie, na  w ła sn ą  p ro śb ę  
z dniem  30.IV.31 d e k re tem  z dn ia  24.IV .1931 r.

W e w ład zach  II in stan c ji m ianow ani:
Dr. D obrow olsk i Ja n , pom . in sp e k to ra  lek a rsk ieg o  w VII st. 

sł. w U rzęd z ie  W ojew ódzkim  Ł ódzkim  w Łodzi, in sp ek to rem  
lek arsk im  w  do ty ch czaso w y m  st. sł. w  tym że u rzęd z ie  d e k re ­
tem  z dn ia  10.IV.1931 r.

Z w olnieni:
W ójcik  Jó zef, p row . re fe re n d a rz  w  V II st. sł. w  K o m isarjacie  

R ządu  m. st. W arszaw y , n a  w ła sn ą  p ro śb ę  z dniem  30.IV.1931 r. 
d e k re tem  z dn ia  29.IV. 1931 r.

P rzen ie s ien i na e m e ry tu rę :
Dr, W ierzb o w sk i W ład y sław , in sp e k to r  lek a rsk i w VI st. sł. 

w U rzędzie  W ojew ódzk im  W arszaw sk im  na  w ła sn ą  p ro śb ę  
z dniem  30.IV.1931 r. d e k re tem  z dn ia  10.IV. 1931 r.

W e w ład zach  I in stan c ji zw oln ien i:
Dr. O rzechow ski K onrad , lek a rz  p o w ia to w y  w VI st, sł. 

w S ta ro s tw ie  po w ia to w em  w arszaw sk iem , na  w łasn ą  p ro śb ę  
z dniem  31.III.1931 r.

P rzen iesien i:
Dr, W ójc ik iew icz  Jó zef, p row . lek a rz  p o w ia to w y  w V III st. sł. 

w S ta ro s tw ie  p ow ia tow em  zb arask iem , n a  w ła sn ą  p ro śb ę  n a  t a ­
k ież  stanow isko  do S ta ro s tw a  pow ia to w eg o  sokalsk iego  d e k re ­
tem  z d n ia  21.IV.1931 r.

P rz e n ie s ien i n a  e m e ry tu rę :
Dr. L niski F ra n c isze k , lek a rz  p o w ia to w y  w VI st. sł. w  S ta ­

ro s tw ie  p o w ia to w em  w C zarnkow ie , n a  zasad z ie  a r t. 29 u staw y  
em ery ta ln e j z dn iem  31.V.1931 r. d e k re te m  z dn ia  30.IV.1931 r.

P o s ie d z en ie  Tow . P o p ie ra n ia  N au k  F a rm ac eu ty c zn y c h  „L e- 
ch ic ja“ o dby ło  się w e w to re k  dn, 26 m aja. P o sied zen ie  zag a ił p. 
p rof. Zaleski, poczem  dr. K. L in d en fe ld  w yg łosił o d czy t p , t. 
„U w agi o p re p a ra ta c h  fity n o w y ch ". O m ów iw szy h is to ry czn ie  
ew olucję  p o g ląd ó w  n a  b u d o w ę k w asu  fitynow ego, p rz e sz e d ł do 
ro z p a trze n ia  s tro n y  an a lity czn o -ch em iczn e j is tn ie jący ch  na 
ry n k u  p re p a ra tó w  fitynow ych , a  m ianow ic ie  fity n y  firm y „Ci- 
b a"  i 2 p re p a ra tó w  rosy jsk ich , z as trz eg a jąc  się, że —  z b ra k u  
l ite ra tu ry  —  n ie  m oże om ów ić w y tw a rza n y c h  p rzez  firm y p o l­
sk ie  p re p a ra tó w  fitynow ych . Z w ró cił uw agę n a  fak t, że p r e ­
p a ra ty  h an d lo w e  są  lub m ogą być  m ieszan inam i różn y ch  soli 
kw asów  inozy to -sześc io -, p ięc io - i t. d. do jedno-fosfo row ego , 
p rz e to  an a liza  ch em iczn a  ty ch  p re p a ra tó w  jes t rz ec zą  n a d zw y ­
czaj uc iąż liw ą  i tru d n ą . W y ła n ia jąc a  się w o sta tn ic h  czasach  
k w estja  chęci u s ta le n ia  id en ty czn o śc i jednego  p re p a ra tu  fity n o ­
w ego z drugim  je s t —■ o ile  się z d a je  —  b ezp rzed m io to w a,, 
gdyż m ed y cy n a  n ie  w y p o w ied zia ła  jeszcze  o sta tn ieg o  słow a, 
k tó ra  z soli i jak iego  k w asu  in o zy to -fosfo row ego  je s t n a jb a r ­
dziej rac jo n aln y m  lekiem .

Po odczycie , k tó ry  zg ro m ad ził około  70 osób, w y w iąza ła  się 
d yskusja , w  k tó re j z ab ie ra li głos pp . prof. Z aleski, R o sner, dr, 
O to lsk i i re fe re n t.

K o n fe ren c ja  op jum ow a w  G enew ie . W e śro d ę  dn. 27 m aja  
z o s ta ła  o tw a r ta  k o n fe re n c ja  op jum ow a w  G en ew ie  p rzem ó w ie ­
n iem  p rzew o d n icząceg o  de B ro u c k ć re ‘a  (Belgja). K o n fe ren c ja  
z o s ta ła  o b e s łan a  p rzez  52 p ań stw a  i b ęd zie  trw a ła  co najm niej 
m iesiąc.

Z adan iem  k o n fe ren c ji, k tó ra  m a k o n ty n u o w ać  ro zb u d o w ę 
zasad  konw ency j op jum ow ych  z r. 1912 i 1925, jes t o g ra n ic ze ­
nie  fab ry k ac ji i h an d lu  śro d k am i o d u rza jącem i do p o trze b  le c z ­
n ic tw a  i nauki. C hoć w y d a je  się to  b a rd zo  p ro s te , w  p ra k ty c e  
n a p o ty k a  n a  m nóstw o  tru d n o śc i, zw łaszcza  ze  s tro n y  k ra jów  
p ro d u k u jący ch  su ro w ce  i w y tw a rza jąc y ch  a lk a lo id y . K o n w en ­
cja z r. 1925 s ta ra ła  się w p ro w ad z ić  og ran iczen ie  p rzez  śc is łą  
k o n tro lę  w w ozu  i w yw ozu  ś ro d k ó w  od u rzający ch , —  n ie s te ty  
ro z leg ły  szm ugiel p a ra liżu je  p rzep isy  te j konw encji.

O b ecn ie  is tn ie je  zam iar p o d d a n ia  k o n tro li p ro d u k c ji ś ro d ­
ków  o d u rza jący ch  —  b ąd ź  p rzez  u stan o w ien ie  k o n ty n g en tu  d la 
fab ryk , bąd ź  te ż  p rzez  m eld o w an ie  p rz ez  p oszczegó lne  p a ń stw a  
zap o trze b o w a n ia  rocznego  n a  śro d k i o d u rz a jąc e  ze w sk azan iem  
w jak ie j w y tw ó rn i m ają  być  p o k ry te  —  i w  te n  sposób  o g ra ­
n iczen ia  w y tw ó rczo śc i fab ryk .

W  k ażdym  ra z ie  ro zw iązan ie  te j n a p o zó r ła tw e j sp raw y  
jes t b a rd zo  tru d n e ; w ynik i p ra c  k o n fe ren c ji w skażą, czy is to t ­
n ie  św ia t z ro b ił k ro k  n a p rzó d  w ro zw iązan iu  jednego  z w ielu  
n iedom agań  życia  spo łecznego .

N ow ym  ko m isarzem  O g ó lnopaństw ow ego  Z w iązku K as 
C horych, po u s tąp ien iu  p. dr. W . C hodźki, z o s ta ł zam ianow any  
p. dr. W ilhe lm  C zarnock i, d o c en t U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o .

N ow a ap te k a , W  dniu  3 cze rw ca  r. b. z o s ta ła  u ru ch o m io n a  
w M oroczn ie  (w. P o lesk ie) n o w a  a p te k a  M ag. farm . A n to n ie ­
go K alick iego , w ie lo le tn ieg o  w yb itn eg o  d z ia łacza  n a  te re n ie  
zw iązkow o-zaw odow ym .

R e d ak c ja  „K ronik i F a rm ac eu ty c zn e j"  sk ła d a  kol. K a lick ie ­
mu z rac ji u ruch o m ien ia  w ła sn e j p lacó w k i p ra c y  zaw odow ej 
na jse rd eczn ie jsze  życzen ia .

Z m iana w łasnośc i. A p te k a  s-ów  K urczyck iego  w Łunnie 
fwoj. b ia ło sto ck ie ) p rz e sz ła  n a  w łasn o ść  T rze c ia k a  K o n s ta n ­
tego,

A p te k ę  p o d  A n io łem  w K ato w icach — D ąb n a b y ł na  w łasn o ść  
p. J . W o j c i e c h o w s k i ,

N ow e ap te k i. A d o l f  D u r s t  u ru ch o m ił z dn. 15 
m aja n o w ą  a p te k ę  w  Ja w o ro w ie  w  R ynku.

D nia 2 cze rw ca  1931 r.; po  od p raw io n y m  n a b o że ń ­
stw ie  w m iejscow ym  kośc ie le , p a n  in sp e k to r  Jó z e f U r- 
p sza  w  o b ecn o śc i p a n a  le k a rz a  pow ia to w eg o  dr. S ze rszen iew - 
skiego i W P. P. D r-tw a  K ozłow sk ich  d o k o n a ł o tw a rc ia  n o rm a l­
nej a p te k i w osadzie  B ąbdkow o — pow . N ieszaw skiego , s ta n o ­
w iącą  w łasn o ść  p. W ito ld a  C ham skiego prow , fa rm acy j“ .

R e d ak c ja  K ron ik i sk ła d a  kol. C ham skiem u se rd eczn e  ży­
czen ia  ow ocnej p racy .

K O M U N IK A T.
1921 ro k  1931.

N iniejszym  p rosim y  w szy stk ie  K o leżank i i K olegów , k tó ­
rzy  ukończyli S tu d ja  F a rm ac eu ty c zn e  n a  U n iw ersy tec ie  J a g ie l­
lońskim  w K rakow ie  w ro k u  1921, o ła sk aw e  n a d es ła n ie  sw ych
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ad resó w  do 15 lipca  r. b., celem  poro zu m ien ia  się co do term inu , 
m ającego  się odbyć  Z jazdu  K oleżeńsk iego , z racji 10-cio lec ia  
uk. studiów , w  m yśl u ch w ały  osta tn ieg o  z eb ran ia  K o ła  F a rm a ­
ceu ty czn eg o  U. J . w  K rak o w ie  w  ro k u  1921.

Po o trzy m an iu  w szystk ich  ad resó w , z o stan ą  ro zesłan e  
sp ec ja ln e  iis ty  an k ie to w e.

K o resp o n d en c ję  p rosim y  n ad sy łać  p o d  ad resem : K ornel 
P io trow sk i, W arszaw a , ul. Z ło ta  Nr. 31.

Za K o m ite t O rgan izacy jny ;
K o rn e l P io trow sk i.

H en ry k  Skw arczyńsk i.

Przegląd Czasopism
W iadom ości F a rm ac eu ty c zn e  Nr. 22 z dn. 31.V. N a treść  

num eru  sk ła d a ją  się a r ty k u ły  n au k o w e: W . I. S trażew icza  — 
M ięta w d o św iad czen iach  odm ianow ych  i Inż. J . P fan h au se ra  
i M gr. Z, P h ilip p a  —  W ody  p ro m ien io tw ó rcze  i C iep lica  C ie­
chocińska. O now ej p o s ta c i leków  roślin n y ch  t. zw. e tra ta c h . 
R e fe ra ty  z czasopism  obcych. P o d  ru b ry k ą  „ S p r a w y  z a w o ­
d o w e "  p o d an e  są  ży cio rysy  a p te k a rz y  po lsk ich , k tó rzy  już 
p ra c u ją  w  zaw o d z ie  po  50 la t i w ięcej; do n ich  n a leży  p o ­
w szechn ie  szan o w an y  p. J a n  N iew ęgłow ski, tw ó rc a  Tow . W za ­
jem nej P om ocy  „F a rm ac ja "  (obecnie O ddział W arszaw sk i Z. Z. 
F. P.) i w ie lo le tn i w y b itn y  d z ia łacz  n a  te re n ie  ru ch u  p raco w n i- 
czo -zaw odow ego. Od ro k u  1911 p. J a n  N iew ęg łow sk i p ro w a ­
dzi fab ry k ę  w ó d  m ineralnych .

D alej p o d an e  są  2 lis ty  ś. p. K. S te fanow sk iego , p isan e  do 
W il. Tow . F arm ac . W  lis tach  ty ch  o d zw ie rc iad la  się go rące  
u m iłow anie  zaw o d u  i p raw d ziw y  p a trjo ty zm

W  s p r a w o z d a n i u  z p o s i e d z e n i a  P. P. T. F . om ó­
w iono m iędzy  innem i' sp raw ę  „czasow ego w y p rzed aw an ia"  
p rzez  d ro g erje  sp ecyfików  fa rm aceu ty czn y ch . „Z k  a  r  t  y  ż a ­
ł o b n e j "  dow iadu jem y  się, iż d. 10 m aja  r. b. zm arł ś. p. Z yg­
m unt L esiński, w ła śc ic ie l a p te k i w C zęstochow ie, b ra ta n e k  T e ­
ofila  L esińsk iego , by łego  p ro fe so ra  A k ad em ji M edycznej 
i S zko ły  G łów nej. P o d  ru b ry k ą  „ Z e  ś w i a t a “ p o d a n a  )est n o ­
w a u s taw a  w ło sk a  o up raw ie , zb io rze  i h a n d lu  ro ślinam i lecz- 
niczem i.

W  „ G ł o s a c h  c z y t e l n i k ó w "  z ab ie ra ją  głos p, W łosiń- 
sk i w sp raw ie  u jed n o s ta jn ien ia  i u p ro szczen ia  m eto d  b a d an ia  
leków  w zw iązku  ze sp ec ja ln em  ro zp o rząd zen iem  w te j s p ra ­
wie, k tó re  już  w lipcu  r. b. m a w ejść  w życie. Inny  czy te ln ik  — 
w łaśc ic ie l a p te k i p row in c jo n a ln e j sk a rży  się  n a  swój los d o ­
b row olnego  „w iecznego  a re sz ta n ta "  dom ow ego. A p e lu je  on do 
P. P. T. F., ab y  w y jed n ało  u  w ład z  nad zo rczy ch , by  te  w y d a ły  
sp ec ja ln e  ro z p o rz ą d ze n ie  o k reśla jące , w jak ich  godzinach  m a ­
łe  a p tek i, gdzie p ra cu je  ty lk o  w łaśc ic ie l, m ają  być  czynne. P. 
St. S z ren iaw sk i, zas tan aw ia jąc  się n a d  k w e s tją  u staw y  a p te k a r ­
skiej tw ierd z i, iż c a łe  sp o łeczeń stw o  a p te k a rsk ie  pow inno  się 
w y p o w ied zieć  w te j sp raw ie  i p r z e b u d z i ć  ze s tan u  b ie r ­
ności. R zeczyw iście  ta  dz iw na ob o jętn o ść  ogó łu  fa rm aceu tó w  
(poza n ielicznem i jed n o stk am i po staw io n em i n a  czele  o rgan i- 
zacyj zaw odow ych) n a  tę  n iezm ie rn ie  w ażn ą  sp raw ę  reg u lu jącą  
losy  a p te k a rs tw a , m oże znów  n a  ca łe  dz iesią tk i la t, jes t w p ro s t 
n iezrozum iała . S

Jo u rn a l d e  P h a rm ac ie  e t  de  C him ie, 1931, t. 13, nr. 9 i 10: E.
F o y e r :  Ilośc iow e ozn aczan ie  le cy ty n y  w k ilk u  tłu szczach .
W . H. H a r t u n g ,  F.  G r o s s l e y i  J.  C.  M u n c h :  K ilka  
uw ag n a d  b a rw n ą  re a k c ją  e fed ry n y  w ed le  S ivad jiana. —  P. 
F l e u r y  i J.  C o u r t o i s :  O b ezp o śred n iem  oznaczan iu
jodków  n a  d ro d ze  a rg en to m e try czn e j. Z asto so w an ie  m etody, 
do ozn aczan ia  jo d k u  po taso w eg o  w  n a lew ce  jodow ej. —■ L. C u- 
n y :  M iareczk o w e ozn aczan ie  m iedzi zap o m o cą  re ak c ji Spacu,
— A. A r c  a n d :  O znaczan ie  p ro te id ó w  w  su ro w icy  k rw i z a ­
pom ocą  ace to n o w ej m eto d y  P ie ttre  i V ila. —■ J .  S i v a d j i a n :  
B arw ne re ak c je  k ilk u  śro d k ó w  leczn iczych . —  S. S a b e t a y

i J.  S i v a d j i a n :  O zastosow an iu  ro z tw o ru  ługu  p o ta so w e ­
go w a lkoho lu  benzylow ym  dla oznaczan ia  grup ace ty lo w y ch  
w p o d staw io n y ch  ace tam id ach .

B u lle tin  des S c iences P harm aco lo g iq u es 1931, nr. 4: F. G r é ­
g o i r e  i J.  R i p e r  t: O fluo rescencji w ody  p o m ara ń cz o ­
wej. —  L, L e t e 11 i e r: S tud ja  sp e k tro fo to m etry czn e  n a d  r e ­
ak c ją  ch lo rk u  żelazow ego i e s tru  ace to o c to w eg o  (dok.). —  A. 
G u i l l a u m e :  W p ły w  naw ozów  n a  u p raw ę  roślin  z a w ie ra ją ­
cych a lk a lo id y  (dok,). — M. B o u v e t :  E liksyn  C arrusa.

R ev u e  d ‘H isto ire  de  la  P h arm ac ie , 1931, Nr, 1: E. H, G u i -  
t  a  r d: U d z iał fa rm aceu tó w  w w a lk ach  u licznych ro k u  1830. —
M. B o u v e t :  A p te k a rz e  k ró lew scy  (c. d.) 4. A p te k a rz e  k r ó ­
low ych, — H. L e c l e r c :  C horoba  hr. C ham bord.

A rch iv  d e r P h a rm az ie  und  B e rich te  de r D eu tschen  P h a rm a ­
zeu tisch en  G ese llsch aft, 1931, nr, 4: K, H, B a u e r  i G- 
S c h r o e d e r :  O euforbo lu , —  K. H. B a u e r  i A.  D i m o -
k o s t o u l o s :  O k w asie  a lfa -e lem ow ym  C, H. M o e l l e -
r i n g :  T w orzen ie  się k w asów  w  oczyszczonym  i surow ym
tłu szczu  z w ełny. —  T h .  S a b a l t i s c h k a :  S tud ja  sy n te ­
tyczn e  n ad  zw iązkiem  m iędzy  b u d o w ą  chem iczną  a  dzia łan iem  
bak te rjo b ó jczem . W spó ln ie  z H, J e g l i ń s k i m :  E stry  gli­
cery n y  i d w u h a logenohydryny  z kw asem  benzoesow ym  oraz 
po jedyńczem i lub p o d staw io n em i kw asam i oksybenzoesow em i. 
D. A y e :  S u b stan c je  zap ach o w e grzybów , — H, R u n n e :
Rozw ój farm acji p rak ty czn e j w o s ta tn ich  400 latach .

P h a rm azeu tisch e  Z en tra lh a lle , 1931, nr. 19, 20 i 21: J . R i c h ­
t e r :  C iep ło  i roślina. —  C. L u c k ó w :  O isto c ie  i zn acze ­
n iu  sy ro p u  k a rto flan eg o  w p rzem y śle  w ódczanym . —  C. S c h e -  
l e n z :  L isty  p o m ocn ika  ap tek arsk ieg o  a p te k i R udolfa  B ran-
desa  w  r. 1842. — H. T r u n k e l :  E x tra c tu m  S en n ae  aquosum
siccum . —  G. L u c k ó w :  T rw ało ść  i p rzech o w y w an ie  syropu
k arto flan eg o . —  A, B e y t h i e n  i P,  S i m m i c h :  S p ra ­
w o zd an ie  z czynności m iejskiego zak ład u  chem icznego w  D re ź ­
nie  w  r. 1930. *

Są do n abycia  w k sięg arn i T rzask a , E v ert i M ichalski. W a r­
szaw a, H o te l E u ro p e jsk i n a s tęp u jąc e  dzie ła :

B ER N O U LLI E. und  TH O M A N N , U erb ers ich t de r gebräu li- 
chen und neueren  A rzn eim itte l fü r A erzte , A p o th ek er und  Z ah­
n ä rz te  Mk, 8.—  Lw.

F R E IE  A P O T H E K E R -ST IM M E N , O rgan  d. „B undes öste rr. 
A p o th ek er" , B egr v. g. H um m er, Jg . 3. 1931. V ie rte lj. M k. 4 50. 
JA H R B U C H  der A p o th ek er-G rem ien  O esterre ichs. H rsg, v. W ie­
n er A p o th ek er-H au p tg rem iu n  (3) 1931. Lw. mk. 8.— .
M A R TIN  O. N ouveau fo rm u la ire  g ag is ta ra l de  th é ra p eu tiq u e  
c lin ique e t de  pharm ac. cologie. Br. F r. 40.— .

R E U T T E R  de R O SEM O N T K. H isto ire  de  la p h arm acie  à t r a ­
vers les âges. 2 vol. en souscrip . les 2 vol F r. 2Ó0.— .

M U N C H  J . C, B iossays, A. H udbock  of Q u an tita tiv e  P h a rm a- 
cology. Ł, — .45.

Ze Świata
F ran c ja . W  k o m itec ie  honorow ym  zajm ującym  się u s ta w ie ­

niem  p om nika  zn akom itego  chem ika  i fa rm a ce u ty  francusk iego  
prof. M oureu  re p re z en tu je  P o lsk ę  prof. W . Św iętochow ski 
z W arszaw y.

N orw egja. W  m arcu  b. r. ra ty f ik o w a ła  N orw egja  konw encję  
op jum ow ą z r. 1925.

W ęgry . N a p o d staw ie  za rząd zen ia  M in iste rs tw a  Z drow ia  P u ­
blicznego, fa b ry k ac ja  p ew n y ch  specyfików  fa rm aceu ty czn y ch  
i dom ow ych jes t w p rzy sz ło śc i dozw olona  w y łączn ie  d yp lom o­
w anym  k iero w n ik o m  a p tek . D rogiści są  w y łączen i od p ro d u ­
k o w an ia  i sp rzed aży  ty ch  środków  leczniczych.

W io ch y : W  czasie  odby w ająceg o  się w  R zym ie w m aju b. r. 
na ro d o w eg o  k o n g re su  fa rm aceu ty czn eg o  m ia ły  m iejsce u ro c zy ­
stośc i z okazji p ięć se tn e j ro czn icy  za ło żen ia  (1429) N obile  Col- 
legio chim ico - fa rm acéu tico  di Rom a.

Z żałobnej karty.
W  dniu 1. c ze rw ca  r. b. po d ługich c ie rp ien iach  zm arł c z ło ­

nek  O d d z iału  W arszaw sk iego  Z, Z. F, P, p ro w izo r farm acji, 
ś. p. L eo n a rd  T atark iew icz .

Ś .p. ko l T a ta rk iew icz  u rodził się w 1876 roku . P ra c o w a ł czas 
d łuższy  w  k ra ju  później w Rosji, W  czasie  w ojny zajm ow ał 
k iero w n icze  stan o w isk a  w a p te k a c h  w ojskow ych. Po wojnie, 
p ro w ad z ił p rzed staw ic ie ls tw o  f. „G essn er" . Ju ż  od k ilk u  la t 
u tra c ił  w zrok . Z łożony c iężk ą  chorobą, ro z s ta ł się z tym  św ia ­
tem , pozo staw ia jąc  b ez  środków  do życia  żonę i dw oje n ie le t­
n ich  dzieci.

C ześć Jeg o  pam ięci!



182 M l KRONIKA FARM ACEUTYCZNA Nr. 11

Ś. I P.

STANISŁAW BIERNACKI
Profesor Uniwersytetu Poznańskiego i długoletni prezes T-wa Wzajemnej Pomocy „Farmacja“ 
(obecnie Oddział Warszawski Z, Z. F, P.), członek honorowy Związku Zawodowego Farma­

ceutów Pracowników w Rz. Pol. 
zmarł nagle w dniu 12 czerwca 1931 roku.

Zmarły okrył żałobą cały zawód farmaceutyczny, pozostawiając wieczną pamięć światłego 
pedagoga, niezmordowanego pioniera naukowych myśli farmaceutycznych, zgłębiającego z za­
miłowaniem tajniki wiedzy zawodowej dla krzew ienia jej wśród innych, oddanego przyjaciela 
młodzieży i szerm ierza najszlachetniejszych idei zawodu.

Zarząd Główny, Oddział Warszawski 
Zw, Zaw. Farm. Prac. w Rz. Pol. 

i Redakcja Kroniki Farmaceutycznej,
łącząc się z całym zawodem w wielkim żalu, 
składa świetlanej pamięci Ukochanego P ro­
fesora wyrazy najwyższej czci i hołdu.

0OOOOOOOOOOO0OO0O00OOOOOOOOO0OOOOOOOOO0O0OOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOO0OO0OO0OOOOO0OOOOOO

FOLIA I HERBA IENTHAE
p ip .

sprzedaje Zarząd dóbr Mtżyniec 
koło Przemyśla

p o m o c n ic a  mmmm
w szechstronnie obeznana z czynnością ap te ­
czną poszukuje posady od zaraz. Łaskawe ofer­
ty  z podaniem warunków kierow ać pod adresem : 
B aranow icze, K rótka 3. D om aszew icka.

Kupno wzgl. dzierżawa apteki w Małopolsce 
Zach. na Śląsku ewent. w sąsiednich wojewó­
dztwach dawnej Kongresówki o obrocie oko­
ło 5.000 zys. mies. poszukiwane. Łaskawe zgło­
szenia pod B. R. do „Kroniki Farm aceutycznej”.

Redakcja i Administracja „Kron, Farm ac." czynne od godz, 11 do 3 codziennie, oprócz niedziel i świąt. 
W arszawa, M arszałkow ska 138 m. 8. T ele lon  323-18. K onto czekow e P.K.O. 8491.

O G ŁO SZEN IA : I s tr . ok ł.: '/2 —  120 zł,, ]/ą —  75 zł,, /g  —  45 zł. IV str. okł. o raz  w tek śc ie : '/i —  200 zł., — 120 zł.,
!4 — 65 zł., Ya — 40 zł. P rz e d  tek s te m : Y\ ■—- 180 zł. Yl  —  100 zł., Yi ~  60 zł., Y$ —  35 zł. Z a tek s te m : '/i —  150 zł., Y2  —

80 zł., Y\ —  45 zł., Ys —  25 zł. D ro b n e  og ło szen ia  —  słow o 20 gr.

R ed ak to r o d p ow iedzia lny : Kazimierz D ąbrow ski. W y d aw ca : Zw. Zawód. Farmac. Prac, w R zeczypospolitej Polskiej.

Z ak ł. D ru k . F . W yszyńsk i i S -k a , W arszaw a , W areck a  15.


